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Tysiące manifestują przeciwko represjom

Strajki we Włoszech 

tr wają z niesłabnącą siłą

Rzym. W prowincji Fer­
rara we Włoszech odbył się 
dnia 6 czerwca strajk gene­
ralny na znak protestu prze­
ciwko zastrzeleniu jednego 
z robotników rolnych, Maz- 
zoniego, przez obszarnika 
Boari. Tysiące robotników 
wzięły udział w pogrzebie za­
mordowanego, manifestując 
przeciwko mordercy i jego 
poplecznikom.

Strajk rolny trwa. W Porto - 
gruaro w prowincji Wenecji od­
był się strajk na znak protestu

przeciwko zachowaniu się policji, 
która strzelała do robotników roi 
nych, domagających się wypusz­
czenia na wolność aresztowanego 
towarzysza. Trzech robotników 
rolnych zostało rannych, a 40 a- 
resztowano. W prowincji Vicenza 
została ranna kobieta w czasie 
szarży policji na tłum.

Strajk generalny miał miejsce 
w Maccarese w pobliżu Rzymu na 
znak protestu przeciwko areszto­
waniu 19 robotników rolnych, 
kontrolujących przebieg akcji 
strajkowej. Tłum robotników roi 
nych udał się pod koszary policji 
i uzyskał zwolnienie aresztowa-

Salwy policji przeciwko demonstrantom 

Karabinierzy okupują wioski

Wniosek radziecki w komitecie ONZ

O cofnięcie wyroku 

na 10 działaczy greckich

NOWY JORK. — Przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Pawłów, o- 
głosił na posiedzeniu komitetu praw 
człowieka przy ONZ depeszę fede­
racji greckich związków maryna­
rzy, wzywającą do uratowania 10 
działaczy związkowych, skazanych 
na karę śmierci przez ateński trybu 
nał wojskowy.

Pawłów stwierdził przy tym, że ko 
misja, zajmująca się zagadnieniem 
praw człowieka, nie może ustosun­
kować się obojętnie do konkretnego

Film

o współzawodnictwie 
dwóch zagłębi węglowych 
MOSKWA. — W kopalniach kisie 

lewskich rozpoczęto zdjęcia do re­
portażu filmowego p. t. „Współza­
wodnictwo Zagłębia Donieckiego z 
Kuźnieckiin“.

W kopalni im. Bachruszewa fil­
muje się prace brygady zrębowej 
stachanowca — nowatora na tere­
nie Zagłębia, „honorowego górnika" 
Barbarakowa, który wydobywa 
miesięcznie dwa razy więcej węgla, 
niż to przewiduje norma.

Obniżenie 
sławek frachtowych

GDANSK. — W związku z rosną­
cymi możliwościami polskiego eks­
portu do Iranu i Zatoki Perskiej, za 
interesowane linie żeglugowe obni­
żyły dodatek taryfowy „rangę“ do 
stawek frachtowych, obowiązują­
cych z portów polskich, z 45 szylin­
gów na 20 szylingi.

W ten sposób nastąpiło wyrówna­
nie pozycji portów polskich w sto­
sunku do portów skandynawskich.

wypadku morderstwa przedstawi­
cieli narodu greckiego.

W tym wypadku — powiedział 
delegat radziecki, chodzi o jaskra­
we pogwałcenie zasadniczego prawa 
człowieka — prawa do życia.

Pawłów zaproponował wystoso­
wać do rządu ateńskiego depeszzę z 
żądaniem cofnięcia wyroku.

Wniosek radziecki spotkał się jed 
nak ze sprzeciwem delegatów Bel­
gii, Francji i USA, którzy usiło­
wali dowieść, że komisja nie może 
rzekomo zwracać się bezpośrednio 
z tego „rodzaju żądaniami do poszczę 
gólnyćh rządów.

Komisja nie powzięła żadnej u- 
chwały w tej sprawie.

nych oraz wydalenie z koszar ła­
mistrajków, którzy się tam schro 
nili.

Grupa 200 karabinierów (poli­
cjantów) w pełnym rynsztunku 
obsadziła wsie pod Monterotondo 
w pobliżu Rzymu, ustawiając po­
sterunki z karabinami maszyno­
wymi na skrzyżowaniu ulic i go­
ścińców. Akcja ta jeśt wymierzo­
na przeciw grupom kontrolnym 
strajkujących, pilnujących, żeby 
obszarnicy nie zatrudniali na po­
lach łamistrajków. Wielu robotni 
ków rolnych aresztowano.

Na wiadomość o tym robotnicy 
fabryk w Monterotondo i okolicy 
porzucili prace, udając się na 
wieś, aby przyjść robotnikom roi 
nym z pomocą.
Reżim policyjny 

de Gasperiego

RZYM. Sekretarz Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej Nenni wygłosił 
przemówienie, w którym oświad­
czył. że odpowiedzialność aa istnie­
jące konflikty socjalne ponosi wy­
łącznie chrześcijańska demokracja, 
która stworzyła reżim ¡policyjny 
we Włoszech. Nie przeprowadziła 
ona żadnych reform ustrojowych i 
pomaga obszarnikom, przemysłow­
com i bankierom w odzyskaniu ich 
dawnych pozydji.

Polityika zagraniczna, chrześci­
jańskiej demokracji, wysługująca 
się amerykańskiej oligarchii kapi­
talistycznej, szkodzi interesom kra­
ju. wciągając go do agresywnego 
bloku wojennego.

„Nie może być" powiedział Nanni 
— ustrofiu demokratycznego w kra­
ju. w którym chce sie politykę o- 
praeć na antykomuniźmie. tak, jak 
nie może istnieć pokój, oparty na 
agresywnej polityce amerykańskiej.

Jeśli chrześcijańska demokracja 
zamierza nadal posługiwać się poli­
cją przeciw ruchowi robotniczemu 
— dodał Nenni — to natrafi na 
zdecydowany opór mas ludowych“.

Z okazji n/vm Kongresu Zw. 
Zawodowych wystąpiły na scenie 
Teatru na Wyspie w. Łazienkach: 
zespoły świetlicowe. Zdjęcie u 
góry przedstawia górniczy zespół 
z Katowic w tańcu białoruskim, 
z lewej zespół pracowników hu­
ty „Pokój" i „Kościuszko“ tań­

czy kujawiaka

Fot. Cz. Datka

Proces uj Szczecśinie

Sabotażyści gospodarczy przed sądem

Cenne urządzenia szł$ na złom

(PAP) W dniu 7 I złom zdatne do użytku maszyny, 
lnie, w sali woje- I zawory, krany i t. d. W ten sdo-

Roją się gniewa narodu
Proces przywódców komunistycznych 

rfziwfe podFofwfff 

do procesu »podpalaczy« Reichstagu

Paryż. Pierre Courtade w arty­
kule poświęconym atmosferze po­
litycznej w Stanach Zjednoczo­
nych podkreśla, że proces 12 
przywódców komunistycznych 
wykazuje zadziwiające podobień­
stwo do procesu „podpalaczy“ 
Reichstagu, który toczył się w 
Lipsku. Ilekroć oskarżony Gates, 
były bojownik brygad międzyna­
rodowych, usiłował mówić o re­
żimie faszystowskim w Hiszpanii 
— pisze Courtade — sędzia Me­
dina pospiesznie odbierał mu głos 
pod „legalnym“ pretekstem, że 
poruszane fakty mogą „zniekształ 
cić“ oskarżenie.

Irytacja sędziego Mediny dowo­
dzi, że naród amerykański odcziu-

wa gniew. Medina boi się tego 
gniewu tak samo, jak jego moco­
dawcy, przygotowujący wojny.

W tych warunkach walka o po­
kój równoznaczna jest dla naro­
du amerykańskiego z walką o 
wolność — konkluduje Courtade.

SZCZECIN. (
b. m. w Szczecinie, w sali woje- I zawory, krany i t. d. W ten spo- 
wódzkiej Rady Narodowej, rozpo- ' 
czął się przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym proces 9-osobowej 
grupy sabótażystów gospodar­
czych, b. pracowników Zbiornicy 
nr. 3 Centrali Złomu w Szczeci­
nie.

Oskarżeni z Ludomirem Młodec 
kim na czele są wybitnymi fa­
chowcami w dziedzinie hut­
nictwa. Mają wiele lat pracy i 
długoletnie doświadczenie w 
przemyśle żelaznym. Wszyscy oni, 
to b. właściciele hut, wielkich fa­
bryk, synowie obszarników i 
wielkich przemysłowców, dyrekto 
rzy karteli w Polsce przedwrze- 
śniowej.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
pod kierownictwem Młodeckiego 
Centrala Złomu w Szczecinie 
przeprowadzała zbiórkę złomu w 
ten sposób, że demontowała i ni­
szczyła najcenniejsze i najpo­
trzebniejsze dla odbudowy prze­
mysłu urządzenia, rozbijała na

Wielkie katastrofy lotnicze

Kryzys w przemyśle Belgii

Kopalnie przerywają pracę 

basowa redukcja cudzoziemców

Bruksela. Prasa belgijska 
donosi, że kryzys gospodarczy 
szczególnie daje się ostatnio we 
znaki w zakładach przemysłu 
ciężkiego.

Z powodów ustawicznego zwię-

Biiitowa okrężnej linii 

msskiewslciege metra
Moskwa. W myśl uchwały, konfe­

rencji moskiewskiei KWP (b) pier- 
wszy. odcinek nowej okrężnej linii 
moskiewskiego metra od dworca 
Karskiego do placu Krymskiego ma 
być oddany do użytku w III kwar­
tale br. W związku z tym zostały 
znacznie przyśpieszone prace na 
tym odcinku i w chwili obecnej jest 
te, na ukończeniu ostatnich kilka- 
daesiąt metrów tunelu.

Jednocześnie prowadzone są koń- 
cowe roboty na stacjach nowej linii. 
Rozpoczęły sie także intensywne 
Ptace na pozostałych odcinkach linii 
okrężnej, w pierwszym rzędzie na 
odcinku od dworca Kurskiego do 
stacji Komsomolskaja która będzie 
największą stacją węzłową metra 
moskiewskiego,

kszania się zapasów węgla, który 
nie znajduje nabywców, w wielu 
kopalniach przerwano pracę i 
przystąpiono do redukcji załóg 
robotniczych.

Również wiele zakładów prze­
mysłu metalowego i cementowe­
go zostało unieruchomionych w 
ostatnim czasie.

Przedsiębiorcy zwalniają w 
związku z tym przede wszystkim 
robotników - cudzoziemców, dla 
których jest to równoznaczne z 
przymusowym wysiedleniem z 
Belgii.

Śmierć

Londyn. W ciągu minionej 
doby wydarzyły się w świecie 
trzy wielkie katastrofy lotnicze, w 
których zginęło 112 osób.

Kursujący na linii Miami (USA) 
— Porto Rico samolot pasażerski 
mający na pokładzie 75 osób, 
wpadł z niewyjaśnionych przy­
czyn do Morza Karaibskiego. W 
katastrofie poniosło śmierć 45 o- 
sób, ocalało zaś jedynie 30, w tym 
wielu ciężko rannych.

W południowej Brazylii miała 
miejsce katastrofa wielkiego tran­
sportowca wojskowego, który ru­
nął na ziemię w okolicy miasta 
Floriapoiis wkrótce po starcie. 
Zginęło 45 osób.

W Grecji doszło w poniedziałek

112 osób

do wielkiej katastrofy lotniczej 
na północny zachód od Aten, gdzie 
samolot pasażerski, wpadłszy na 
szczyt góry, stanął w płomieniach. 
Wszelkie próby ugaszenia ognia 
okazały sie daremne. Zycie utra­
ciły 22 osoby, (cz)

Ogólnopolski zjazd 

geografów w Gdańsku

GDANSK. W dniu 7 bm. zakoń­
czył się w Gdańsku 5-dniowy ogól­
nopolski doroczny zjazd geografów. 
W żjeździe udział wzięło kilkuset 
geografów. Przybył również wice- 
min. prof, dr St. Leszceydki, przed­
stawiciele wyższych uczelni Wy­
brzeża i inni.

sób sabotażyści z Centrali Złomu 
narazili skarb Państwa i odbudo 
wę gospodarki na olbrzymie stra­
ty. M. in., zniszczyli oni ńa złom 
około 20 milionów leg wysokowar 
teściowych materiałów użytko­
wych, 12 tys. metrów bież, kabla

silnoprądowego i 3.650 metrów 
bież, kabla sygnalizacyjnego.

Akt oskarżenia podkreśla, że 
oskarżeni byli ludźmi o wysokich 
kwalifikacjach technicznych, że 
zdawali sobie sprawę z romiarów 
szkód, jakie wyrządzają, że dzia­
łali z pełną świadomością i natę­
żeniem złej woli.

Prowokacyjna rezolucja

Austriackiej Partii Narodowej

MOSKWA. Korespondent agencji 
TASS w doniesieniu z Wiednia pe­
daje treść rezolucji ostatniego zja­
zdu Austriackiej Partii Narodowej, 
który odbył się w końcu maja.

Rezolucja stwierdza, iż „granice, 
które istniały przed Anschlüssen^, 
powinny pozostać bez zmian“, a 
rozstrzygnięcie zagadnienia akty­
wów niemieckich należy przekazać 
rządowi austriackiemu.

Autorzy rezolucji wyrażają opi­
nię, że pertraktacje wielkich mo­
carstw w sprawie traktatu austriac­
kiego są „bezcelową procedurą i za­
lecają wobec tego rządowi au­
striackiemu. alby „nie zgadzał się 
na dalsze rozmowy w tej spra­
wie“.

W koła oh dziennikarskich Wie­
dnia twierdzi się, że decyzje partii 
narodowej są wyrazem dążeń pew­
nych kół zagranicznych, zmierzają-

cych do uniemożliwienia zawarcia 
układu w sprawie Austrii.

Podkreśla się jednocześnie, że 
partia narodowa stara się w ten 
sposób umocnić swe pozycje, któ­
re zostały poważnie osłabione w 
wiązku z propagowaną, przez nią 
polityką marshallizacii kraju.

Po zakMczMiN obrad F0J 

Odezwa

Bezustanny spadek 

produkcji stali w USA
Nomy Jork. (PAP) W ubiegłym 

tygodniu produkcja stali w USA 
spadła znów o 2,9 proc, w porów­
naniu do poprzedniego tygodnia i 
wynosi obecnie 89,1 proc, wydajno­
ści amerykańskiego przemysłu sta­
lowego.

Obecny tydzień, jest ósmym z ko 
lei tygodniem bezustannego spad­
ku produkcji stali w USA.

Sztokholm. Na skutek wyczer­
pania rezerw walutowych, szwedz 
ka komisja handlowa zarządziła 
wstrzymanie importu wszystkich 
towarów ze Szwajcarii.

stenografów 

Nareszcie jednolity system
WARSZAWA. W Warszawie od- 

ibył się V Kongres Stenografów 
Polskich, w którym wzięło udział 
¡przeszło 140 nauczycieli stenografii 
i stenografów praktyków a całego 
kraju, piszącyćh różnymi systema­
mi stenograficznymi. Na Kogrea 
przybył również przedstawiciel Mi­
nisterstwa Oświaty.

Głównym tematem obrad Kon­
gresu była sprawa ujednostajnienia 
systemu stenografii polskiej. Znacz 
ną większością głosów zebrani wy­
powiedzieli się za wprowadzeniem 
do szkół z nowym rokiem szkol­
nym 1949/50 stenografii systemu 
Dolińskiego.

Młodzież szkolna wita z zadowo­
leniem uchwałę Kongresu, mając 
na uwadze korzyści płynące a za­
prowadzenia w kraju jednolitego 
eyśtemu stenografii, (ca)

da młodzieży niemieckiej
Berlin. W wyniku obrad 

trzeciego parlamentu Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) w Lipsku obrany został 
zarząd główny na nową kadencję 
z dotychczasowym przewodniczą­
cym Erichem Honeckerem na 
czele.

Postanowiono ogłosić odezwę 
do młodzieży niemieckiej, wyra­
żając wolę utrzymania pokoju i 
walki przeciwko podżegaczom 
wojennym.

Odezwa wzywa młodzież na 
wschodzie i na zachodzie, na po­
łudniu i na północy Niemiec do 
zjednoczenia się i zwarcia szere­
gów w ogólnoniemieckim fron­
cie pokoju.

:oze- 
von

Belgijskie protesty 

przeciwko zwolnieniu
Rundstedta

BRUKSELA. — Belgijskie towa­
rzystwo pomocy b. więźniom polity­
cznym i członkom ruchu oporu — 
„Soli-darite" uchwaliło rezolucję, 
protestującą przeciwko w 
niu na wolność marszi 
Rundstedta.

Zwolnienie von Rundstedta — 
głosi rezolucja — jest zniewagą pa­
mięci bohaterów ruchu oporu, któ­
rzy oddali swe życie w walce .z na­
zizmem, a jednocześnie krzywdzi 
ludność Ardenów belgijskich, która 
dotychczas jeszcze nie odbudowała 
swych domów, zniszczonych przez 
tego zbrodniarza wojennego.

Rekordy lokomotyw radzieckich

MOSKWA. — W warsztatach ko­
lejowych miasta Władymir (RSFRR) 
coraz szerzej rozwija się współza­
wodnictwo o wzrost przeciętnego 
przebiegu trasy przez lokomotywy.

Współzawodnictwo zapoczątkował 
maszynista, Sergiusz Fiedotow, któ­
ry zobowiązał się zwiększyć prze­
ciętną trasę lokomotywy go 500 km

na dobę, i osiągnął przeciętny rezul 
tat 690 km na dobę. Niebawem 
starszy maszynista Kóndratiew po­
bił ten rekord, przebywając 720 km
na dobę.

Ale i ten rekord został wkrótce 
pobity. Inicjator współzawodnictwa, 
S. Fiedotow, przebył niedawno na 
swym parowozie 160 tan na dobą,

Kolumna Zygmunta 

będzie gotowa 

1 llpca br

WARSZAWA, Ostatnie prace pray 
Obróbce Kolumny Zygmunta zo­
stały definitywnie zakończone. Na 
miejscu, gdzie stanie kolumna, 
zbudowano już żelbetonowe fun­
damenty. a w Chwili obecnej niwe­
luje i porządkuje sie teren. Robot­
nicy polerują jeszcze ostatnie stop­
nie, które otoczą podstawę kolum­
ny.

11 czerwca br. rozpocznie się 
pierwszy montaż dźwigów, które 
posłużą do ustawienia kolumny. 
Montaż zakończony zostanie 20 
ćźerWća. a 21 czerWca nastąpi uro­
czyste założenie aktu erekcyjnego 
i rozpoczną się prace przy samym 
ustawianiu kolumny. Około 1 lip- 
cą br, kolumna będzie gotowa.
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Słaba pleé 
jest jednak silna 

W Míese w kopaliiach 

walczą o sukcesy 

WARSZAWA. Ruch współza­
wodnictwa pracy wśród kobiet. 
Zatrudnionych w przemyśle wę­
glowym, obejmuje coraz szersze 
rzesze robotnic i pracownic.

Obecnie 106 brygad kobiecych, 
zatrudnionych w sortowniach 24 
kopalń, bierzs udział we współ- 
zawodn etwiś o zmniejszenie za, 
wartości kamienia w węglu eks­
portowym. — Współzawodniczące 
brygady osiągnęły poważne w'yni-

Woźny sądowy ma ąłos

Człowiek

Specjalnte wyróżniły się bryga­
dy przodownicy pracy Anny Kur- 
pik i ob. Hildebrandt, pracujące 
w kopalni „Dębieńsko“. Poważne 
Wyniki osiągnęły także brygady 
kobiece w kopalniach Dąbrowskie 
go Zjednoczenia Przemysłu Wę­
glowego.

W kopalni „Jowisz“, gdzie oczy­
szczanie węgla odbywa się ręcz­
nie, w dwóch sortymentach węgla 
zmniejszono, zawartość kamienia 
do zera.

Wałbrzych. Starszy woźny Są­
du Okręgowego w Wałbrzychu, 
Wincenty Kreis ma za sobą 20 lat 
pracy, w swym zawodzie, ale te 
lata né zrobiły z niego (jakże ty­
powego) zrzędy, tabetyka i zawo­
dowego pesymisty. Nie, stanow­
czo krzywdzimy woźnych sądo­
wych podciągając wszystkich pod 
nawias wymienionych wyżej 
„cnót“. Wincenty Kreis jest po­
ważny i „ważny“ kiedy występu­
je „oficjalnie", po za tym przy 
swej zwykłej codziennej pracy 
sypie dowcipami i nuci sobie czę­
sto jakiś modny szlagier.
POWAŻNIE ALE UPRZEJMIE

. Wincentego Kreisa widzimy na 
wszystkeh rozprawach toczących 
sie przed Sądem Okręgowym. U- 
brany w szary mundur z fioleto­
wymi wyłogami zasiada przy sto-

który zawsze przepowie wyrok

Wineeasiy Kreis 

obserwował w

BÓlezwykły wypadek w Będzinie 
Uwięziona w kasie pancernej

Tragikomiczna przygoda kasjerki

BĘDZIN (weł.) Jedną z pracow­
nic sklepu spółdzielczego w Będzi- 
íía. pe zamknięciu sklepu' odniosła 
w towarzystwie milicjanta całą 
dzienną kasę do skarbca nocnego, 
zainstalowanego w miejscowym o.d- 
tiziąle Narodowego Banku Polskie­
go. Główny wylot skerbna znaj­
duje ąię wewnątrz gmachu, nato- 
miast wylot, drugi, zaopatrzony w 
Stalowy, otwierający się pancera, 
do którego klucz posiada miejsco­
wą placówką M. O., znajduje się w 
ścianie frontowej budynku od stro­
ny Placu 3 Maja. Z wylotu tego 
korzystają wszyscy klienci Banku. 
Obawiający się przechowywać go­
tówkę u siebie.

Po otwarciu drzwi oancernyoh 
skarbca, kasjerka wrzuciła dużą 
stalową kasetkę z pieniędzmi do 
automatycznie obracającej się wy­
wrotki. Chcąc mieć stuprocento­
wą pewność, że kasetka trafiła do 
wnętrza skarbca i nie może być 
wyjęta nieostrożna kobięta wsunę-

Uważać na -dzieci!

przez okno

I zginął na miejscu

WROCLAW (st.). Dwa tragicz­
ne wypadki, które zakończyły się 
śmiercią dwojga małych dzie­
ci, winny być ostrzeżeniem dla ro 
dziców, lub opiekunów.

5-letni Tadeusz Dorosz z War­
szawy, przebywający pod dozo­
rem swej babki, Heleny Dorosz, 
w mieszkaniu Zofii Więckówny, 
przy ul. Pomorskiej 27, wychylił 
się w pewnej chwili z okna III 
piętra i wypadł na chodnik. 
Dziecko poniosło śmierć na miej­
scu wskutek pęknięcia czaszki.

Drugi podobny wypadek zda- 
rzył się przy ul. Staszica 17. 4-let 
nią dziewczynka, Maria Wyrzy­
kowska, córka pracownika Spół­
dzielni Mleczarsko-J ąjczarsklej, 
wypadła na podwórze z mieszka­
nia, ponosząc również śmierć na 
miejscu.

wrotki, w której uwieziona została 
ręka kasjerki. Mimo, rozpaczli­
wych wysiłków uwięzionej i towa­
rzyszącego jej milicjanta, ręki nie 
można było uwolnić. Milicjant wnu 
ssany był zaalarmować dyrekcję 
Banku, która przybyła na miejsce 
see i nie widząc . innego wyjścia 
sprowadziła specjalistę od otwie­
rania automatycznych kas pancer­
nych.

Nie było to jednak łatwe zada­
nie. toteż specjalista napocił się na- 
WKolił. zanim uwolnił uwięzioną, 
Zmuszony był on rozmontować ca­
łą, frontową ścianę, skarbca. W 
międzyczasie na miejscu zebrały 
się tłumy przechodniów, żartując 
i .pokpiwając z nieszczęsnej, prze­
chodzącej prawdziwe tortury.

liku obok wejścia na salę, wywo­
łuje świadków, rozsadza publicz­
ność i czuwa nad jej zachowa­
niem się, oznajmia wejście i wyj­
ście sądu, jednym słowem, czuwa 
nad „formalno-ceremonialną“ stro 
ną procesu. Wtedy Kreis jest wo- 
nym audiencjonalnym.
' Ale tö tylko niewieñd zakres 
jego pracy. Woźny Kreis pracuje 
od godz 8 rano do 6 popoł. Rano 
musi dopilnować pracy sprząta­
czek, odpowiedzialny jest bowiem 
za porządek w gmachu sądowym. 
Następną jego czynnością jeśt o- 
debranie poczty, posegregowanie 
jej i doręczenie do poszczególnych 
oddziałów sądu, no i ekspedycja 
poczty — woźny adresuje koper­
ty, prowadzi dziennik korespon­
dencji.

2 do 3 godzin dziennie spędza 
Kreis na mieście doręczając po­
zwy i zawiadomienia. Czasami 
gdy jest ich dużo, roznoszenie 
trwa 5 i więcej godzin. Ta funk­
cja wymaga wiele taktu i należy­
tej powagi.,

— Ludziom się zda je — zwierza 
się nasz rozmówca — że woźny 
z sądu, jak przynosi pozew, to 
największy wróg, że sprawia mu 
przyjemność dać komuś „powia­
stkę". To trzeba robić uprzejmie, 
ale poważnie. Ja nigdy nie usły­
szałem jeszcze tych przykrych 
słów (nawet nie obraźliwych) ja­
kie często słyszą inni. A przecież 
woźny sądowy to taki sam czło­
wiek i tak samo pracuje...

W PIERWSZYM PO WOJNIE
POLSKIM SĄDZIE

Wincenty Kreis, który przed kil 
koma dniami obchodził 20-lecie 
swej pracy, pracuje (zdaniem je­
go zwierzchników) bardzo dobrze, 
sumiennie i godnie, a jego uprzej 
mość sprawia, że jest nie tylko 
szanowany ale i łubiany.

St. woźny Wincenty Kreis prze­
żył wiele i widział wiele. Ten 46

pracownik SO w Wałbrzychu 

swoim życiu 18 tysięcy rozpraw 

letni mężczyzna rozpoczął pracę 
woźnego sądowego w roku 1929 
w Sądzie Grodzkim w małej mie­
ścinie za Bugiem- Opowiada 
nam smutno-zabawne zdarzenie, 
jak to w roku 1930 burmistrz mia 
sta, aptekarz i wielki endek od­
grażał mu się zawsze, że go zam­
knie, bo Kreis mimo usilnych na­
mów nie chciął wstąpić do poli­
cji.

— to tak nawymyślał mi we 
wtorek, a w piątek zamknęli go 
za jakieś kanty, „obznajmiałem“ 
go na rozprawie...

Ale Kreis ma i inne wspomnie 
nia, wspomnienia, z których jest 
dumny: to on w sierpniu 1945 ro­
ku w Wałczu na Pomorzu Zacho 
dnim organizował wraz z sędzią 
W. z Gdańska pierwszy sąd pol­
ski, ma za tę pracę dyplom uzna­
nia...

— Dziennie odbywało się po 12

do 15 rozpraw, a nie było sekre­
tarza, ja robiłem wszystko, sądzi­
ło się głównie przestępców hitle­
rowskich i szabrowników, a jak 
przyszła zima, to z braku węgla
paliliśmy przez i miesiące drukaJ 
mi niemieckimi...

Kreis pobierał wtedy 325 zł mié 
sięcznej pensji.

Kreiś widział w swym życiu 
ponad 18.000 rozpraw i stąd zape­
wne wynika jego zdolność prze­
czuwania wyroku. O ile sobie 
przypominam, Kreis nie omylił 
się nigdy. W wielkim procesie 
Bartosińskiego i Gacha, na 4 go­
dziny przed ogłoszeniem wyroku, 
kiedy wśród prawników zdania 
były pódzielone, Kreis przepowie 
dział: po 10 lat...

Bartosiński i Gach sabotażyści 
i protektorzy bogaczy wiejskich 
skazani zostali na karę po 10 lat 
więzienia... (bro)

PAŃSTWOWE TEATRY 
Śląsko - dąbowskde

W środę, 8 bm. o godz. 19 r-a D 
Scenie Pań tw. Teatru Śląskiego 
miera Fr. Beaumonta i j. FlekfZ- 
pt. RYCERZ OGNISTEGO PIEpÄ 
w przekładzie i adaptacji Krvs£„„ 
Berlińskiej - Gogolewskiej. obS 

! ról stanowią: Sabina Chromińska p.” 
i lina Cieszkowska. Urszula Latosóim," 
I Stefania Michn owaka. WładyS,' 
Brochwicz. Michał Gazda, Marian u 
strzębski. Jerzy Krasicki Filip Kuli 
gówski. Adam Kwiatkowski. Kazmim Lewicki. Stefan Miedzlński. jan 
wrocki, Józef Nowak, Bolesław 
sten Mirosław Szonert, Zygmm,, 
Wilczkowski. Reżyseruje Krystyna 
Berwińska - Gogolewska. Dekoraeff Marian Eile. Kostiumy: Janina 
horsfca. Muzyka: Zbigniew TruŁ 
Chereografta: Wanda Wróblewska' Kierown. muzyczne: Lech Bursa.

FILHARMONIA SLĄSKA
Staraniem Miejskiego Komitetu » O. S. w piątek 10 czerwca 0 goi,' 

19.30 KONCERT MUZYKI OPERA 
WEJ ■ (na Fundusz Odbudowy Szkół Wojew. SI. - Dąbrowskiego).

TEATRY WE WROCŁAWIU TEATR WIELKI
W środę. 8 bm. o godz. 19.30 — kon. 

cert w wykonaniu orkiestry pa». STWOWKGO TEATRU DOLNOSLa. 
SKIEGO, z gościnnym występem dyr Latoszewskiego.

W czwartek. 9 bm. o godz. 19.30 _ 
MAZEPA.W piątek, 10 bm. o godz. 19.30 _ 
CARMEN, przedstawienie zamknięte 
dla PZPR.

TEATR POPULARNY
W środę. 8 bm. o godz. 19,3» - 

ODWETY.
W czwartek 9 bm. — sala zajęta 

przez OKZZ.W piątek. 10 bm. o godz. Í9.3» _
Corox Sepśeg - coraz witęceś
Górnicy wynalazcami

Mechanizacja i usprawnienia
OD DNIA 1 CZERWCA 1949 K.

W trosce o upośledzone dzieci 

/Vauczgcíefe 

szkół specjalnych 

e® 
Kraków. W Krakowie odbyła 

się konferencja nauczycieli szkół 
specjalnych, zorganizowana przez 
Kuratorium przy współudziale o„ 
kręgowej sekcji szkolnictwa spe­
cjalnego. W obradach wziął, u_ 
dział przedstawiciele: Minister­
stwa Oświaty, dyr. Państw. In­
stytutu Pedagogiki Specjalnej dr

Sprawiedliwy wyrok

Za pijackie 

awantury 

grozi kara więzienia
Wroclaw (st). Notorycznym zja­

wiskiem we Wrocławiu są awantu­
ry, wywoływane w miejscach publi 
cznych zwłaszcza w tramwajach, 
prze; pijanych osobników. Sady

82«letai przodownik 
Współzawodnictwo 

przyśpiesza produkcją 
Czetewe zakłady w Świdnicy 
WAŁBRZYCH. 75 broc. pracow­

ników Dolnośląskich Z&kłMów 
Przemysłu Dfzśwńego w Świdni­
cy bierze udział we współzawod­
nictwie prhcy. Przodownicy pra­
cy zakładów osiągają bardzo do­
bre wyniki indywidualne. Naj­
młodszy z nich, 22-letni Adolf 
Pięta, wyrabia normę w 266 proc., 
Mieczysław Sajdak uzyskał 254 
proc., uczeń SPP Dudziński osiąga 
217 proc, normy.

Na wyróżnianie zasługuje wy­
nik ptzodówmcy prácy Aniéli Pie 
karz, która wyrabia 217 proc, nor- 
Biy, zajmując pierwsze miejsce 
wśród 132 kobiet, uczestniczących 
we współzawodnictwie.

Dzięki szdfoko rozwiniętemu 
współzawodnictwu zakłady znacz­
nie przóktacaaią miesięczne plany 
produkcyjne i zajmują czołowe 
miejsce wśród fabryk przemysłu 
drzewnego na Dolnym Śląsku

wrocławskie prowadzą energiczną 
walkę z tego rodzaju awanturnika­
mi, zakłócającymi miejsca publica. 
ne.

Odczuł to na sobie Czesław Sełkul 
ski, który został przez Sąd Grodzki 
skazany na łączną karę 1 roku wię 
ziania'. Sekulski, będąc w stanie pi­
janym, awanturował się w tramwa­
ju, przy czym znieważył pełniących 
służbę interweniujących milicjam. 
tów„ a jednego 3 nich nawet ude­
rzył.

Sprawa oparte się o Sąd Okręgo­
wy we Wrocławiu, do którego odwo 
lał się dkazany. Sąd Okręgowy w 
osobie sędziego Kopery, zatwierdził 
w całej rozciągłości wyrok Sądu 
Grodzkiego, pray czym w motywach 
wyroku podkreślono powszechność 
tego rodzaju przestępstw na terenie 
miasta Wrocławia Wobec obawy u- 
cieczki, Sąd Okręgowy zastosował 
w stosunku do skazanego areszt tym 
caasowy.

Wyrdk sądowy na awanturnika, 
wydany ną podstawie faktycznego 
przebiegu eajścia oras z pobudek

powitać a pełnym uznaniem, będzie 
en bowiem ódstrasżającym przykła 
dem dla innydh. Należy podkreślić, 
co sąd uwypuklił w motywach wyro 
ku, iż ŚekuWkl mimo, iż był w sta 
nie pijanym, zdawał sobie w pełni 
sprawę skutków czynu, którego 
się dopuścił

Grzegorzewska oraz 60 nauczy­
cieli szkół dla niew. domycia i głu­
choniemych.

Wygłoszone przez przedstawi­
cieli Miitstsrstwa referaty zapo­
znały zebranych z rozwojem opie­
ki nad dzieckim upośleeLzanyym i 
metodami nauczania w szkołach 
specjalnych w ZSRR oraz z do­
tychczasowymi osiągnięciami w 
tej dziedzinie Państw. Instytutu 
Pedagogiki Specjalnej w Warsza­
wie. W dyskusji omówiono moż­
liwości przygotowywania nauczy­
cieli do pracy w szkołach spe­
cjalnych.

Uczestnicy konferencji wzięli 
udział w lekcjach pokazowych w 
szkole dla opóźnionych w rozwo­
ju umysłowym oraz w szkole dla 
głuchoniemych i niewidomych.

Katowice, (gm.) Przemysł węglo­
wy przez odpowiednie uświadamia­
nie swoich pracowników, systema­
tycznie rozwija akcję wynalazczo­
ści i racjonalizacji. Komisje 
Usprawnień Technicznych przy Ka­
towickim Zjednoczeniu Przemysłu 
Węglowego otrzymała od paździer­
nika ub. roku do końca maja br. 
73 pomysły.

Planowane oszczędności w roku 
bieżącym na skutek zastosowania 
pomysłów z roku ubiegłego wy­
noszą 26,5 miliona zł. Oszczędności 
te należy odróżnić od akcji „O“, 
która biegnie osobnym torem. Nie- 
aposób wymienić wszystkich po­
mysłodawców/ dlatego podaj emy 
tylko kilku wybranych z ewidencji 
KUT.

Cieśla górniczy ko-palni „Kato­
wice" Konrad Danisz otrzymał 
25.000 zł za projekt zamka do łą­
czenia rynien typu Halbach Braun. 
Sztygar kopalni ,,J. Wieczorek“ Ry­
szard Osiecki nadesłał pomysł za­
stosowania sprężonego powietrza 
do turbiny, celem odprowadzania 
oparów, chroniący turbinę podczas 
postoju od korozji. Pomysł nedaje 
się do opatentowania. Wynalazcy 
przyznano 30 tys. zł premii.

W kilku elektrowniach kopalnia­
nych KZPW projekt Osieckiego 
znalazł już praktyczne zastosowa­
nie. Ślusarz przodowy kop. ..Kato­
wice" Józef Poś otrzymał zaliczkę 
10.000 zł za nadesłanie projektu 
ulepszenie łożyska przy pompie 
ośrodkowej typu „Warszawianka“. 
Pomysł jego jest cenny, ze względu 
na chwilowy brak łożysk kulko­
wych typu SKF. Cieśla górniczy 
kop. „Katowice" Lucjan K.oralew-

sk¡ nadesłał przyrząd do wiązania 
uszkodzonych węży gumowych. Wy­
płacono zaliczkę na- premię w wy­
sokości 10 tys. zł.

W ramach racjonalizacji, KZPW 
przeprowadza na wielką skalę kon­
centrację robót na dole, mechani­
zację przodków oraz usprawnianie 
przewozu i czynności warsztatów.

Inicjatywa fryzjerów 

bytomskich 

Strzygą uczniów bezpłatni!

BYTOM, (jaw) Fryzjerzy bytom­
scy, zrzeszeni w Związku Zawo­
dowym Pracowników Fryzjerskich,

miu. przy ul. Wrocławskiej 46 — 
do końca bieżącego raku. Pierwsza 
tura fryzjerów rozpoczęła pracę 
już 29 maja rb.

Komunikując ta Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, Oddział w Byto­
miu, prosi nas o wyrażenie 
wdzięczności fryzjerom, zrzeszo­
nym w ZKPF za idh obywatelskie 
stanowisko.

10 statków 

z rudą szwedzką

«tła Czechastłoujacli 
w ciągu

Gdynia. W czasie od 22—28 bm. 
wpłynęło do zespołu portowego 
Gdańsk/Gdynia 10 statków z ru­
dą żelazną ze Szwecji dla Cze­
chosłowacji.

Cztery z tych statków były pod 
banderą polską.

Suma Gospody Ludowej 

w Częstochowie 

wymaga wyjaśnienia 
CZĘSTOCHOWA, (a) Ne dzień 

1 maja zapowiedziane bvło otwar­
cie przez Powszechny Dcm Towa­
rowy , Gospody Ludowej“ na miej 
see dawnej nocnej restauracji-..Ma­
ia Gastronomia“ (Aleje 6). Do chwili 
obecnej Gospoda Ludowa nie zo­
stała otwarta. Jak słychać, otwar­
cie 
os 
cję 
mi

Wdowy i sieroty otoczono opieką

Powstańcy śląscy z Raciborskiego

SMmują swoje osiągnięcia
RACIBÓRZ (fg) Ołiegda. odbył 

się doroczny wełny zjazd delega­
tów wszystkich grup Związku We­
teranów Powstań Śląskich paw. ra­
ciborskiego. Na zjazd przybyli 
m. in.: delegat głównego zarządu 
Z w. Wet. Powst. Sl„ prezes- hono­
rowy i były dowódca miłku raci­
borskiego w czasie III powstania 
ob. Alojzy Beget wicestarosta Bie­
dak, przewodniczący M. R. N. Pi­
larek oraz przedstawiciele Zw. Wal­
ki Zbrojńej i Zw. Więźniów Foli- 
tycpmych orea spółdzielczości.

Zjazdowi przewodniczył delegat 
zarządu głównego, prezydent mia­
sta Chorzowa ob. Polczyk, który 
nakreślił plan precz na najbliższą 
praysałóść, po czyni poiniórtnował 
zebranydh. że jeszcze w bieżącym 
rdku nastąpi połączenie Zw. Wet. 
Powst. Śl. ze Związkiem Walki 
Zbrojnej z faszyzmem o Niepodle­
głość i Demokracje. '

Następnie składali sprawozdania 
roczne członkowie dotvehezasowe- 
gogo zarządu powiatowego. Ze 
sprawozdania wynika, że powiat 
raciborski w 8 grupach tereno- 

1 wyah limy 50 członków. W tible-

głym roku zarząd powiatowy prze­
prowadził przeszkolenie we wszyst­
kich grupach w myśl zarządzenia 
główhego zarządu, załatwił cały 
szereg interewencji w urzędach i 
instytucjach w kierunku zatrudnie­
nia członków wzgl. ich rodzin. 
Otoczono opieką pozostałe wdowy 
i sieroty po poległych powstańcach 
wagi, zmarłych w obozach hitle- 
rows kich.

Kolejno złożyła sprawozdanie ko­
misja rewizyjna, która stwierdziła 
racjonalną i celową gospodarkę za­
rządu. Na wniosek komisji jedno­
głośnie udzielono pokwitowania 
ustępującemu zatedowi.

Następnie wybrano zarząd w na­
stępującym Okładzie: Wyglenda • 
prezes, Pilarek 1 Cycoń Fr. II — 
wiceprezesowie Praskę — sekretera, 
Adamaste Kasper — Skarbnik 
Szlachta Afta Antoni i Przybyło* 
wa — członkowie zarządu oraz 
Białdygą, Bau erek. Łatka 1 Nowak 
— komisja rewizyjna.

W końcu uchwalono dwie rezo­
lucje m. im. dotyczącą utrwalenia 
pokoju światowego.

jej ma nastąpić dopiero 22 Hip­
eo tłumaczone jest przez dyrek- 
P. D. T. pewnymi trudności a - 

natury technicznej, dotyczącymi 
in. dłuższego i kosztownego re­

montu lokalu oraz jego urządzeń 
Tak długa zwłoka wywołała wiel 

kie niezadowolenie wśród miejsco­
wego świata pracy, dla którego o- 
twaboie Gospody, mające: dostar­
czać tanich i Smacznych posiłków 
ludziom pracy bedzie miało kolo­
salne znaczenie. Spodziewać się 
należy, iż dyrekcja P. D. T. uczyni 
wszystko, aby Gospoda Ludowa os­
twärts została jeszcze przed za­
mówi edzianem na 22 liipoa terminem.

Dwie ofary Odry

Wrocław (st). Odra w roku ubie­
głym pochłonęła w swych zdradli­
wych nurtach dziesiątki ofiar kąpie 
li, w szczególności w miejscach 
dozwolonych.

Pierwszą ofiarą tegorocznego 
eonu 
letni 
przy 
piąć _ ,
Szazytnictóm. natrafił on w pewnej 
chwili na głębię i utonął. Mimo na 
tychmiastowej pomocy ze strony ko 
lęgów, Krzeszowski znikł pod wodą. 
Zwłok nie zdołano dotychczas odszu

nie

' Katowice: Casino — Niecierpliwość 
serca. Rialto — Skradziona sława. Zo­
rza — Kulisy ringów. Światowid - 
Przygody na wakacjach. Słońce - 
Noc w Casablance. Unían' — Program 
Aktualności Nr 24/49 — 1. P. K. F. 
Nr 23/49. — 2. Szkoła siły i zręczności. 3. Narciarstwo. 4. Mali ogrodnicy. - 
5. Smok Wawelski.Chorzów: Apollo — Kulisy ringów. 
Colosseum — Dzwonnik z Notre Da­
me. Delta — Syrena. Polonia — Korni 
Garbusek. Śląskie — Paganini.

Rybnik: Apollo — Nickolas Nickleby 
Mysłowice: Adria — Wielkie życie 

Piast - Krakatit.Bytom: Bajka — Guwernantka. Bal. 
tyk — Za Wami pójdą inni. Gloria - 
Podróż w nieznane. Świt — Dżulbars,Gliwice: Apollo — Lekkomyślna Sie 
stra. Bajka — Rzym — miasto otwarte 
Casino — Curie - Skłodowska. Gra­
żyna — Cyrk.Zabrze: Marzenie — Za Wami pójdą 
mni. Roma -- Dzieci z jednego no- 
dworka. Słońce — Czarodziejski 
wiatKluczbork: Bajka — Dni i rioć#r 
Lubliniec: Kometa — Wieczna Ewa. 
Tarnowskie Góry: Światowid - 

3fiag XXVII.Sosnowiec: Momus — Narzeczona 1 
Turkmenii. Roxy — Konik Garbusek. 
Zagłębie —Krwawa Vendetta.
REPERTUAR KIN WROCŁAWSKICH

W OKRESIE OD 6 DO 12 BM.
Śląsk — Konik garbusek. Scala - 

Sen o miłości. Warszatya — Niecki* 
pliwość serca. Polonia — Cygańska miłość. Pionier — Zaczarowany 
świat. Tęcza — Przygody Nasredlną. 
Fama — Melodia serc
REPERTUAR KIN DOLNOŚLĄSKICH

W CZASIE OD 6 DO 12 BM.
Świdnica: Gdynia — Młodość poety, 

Świebodzice: Wolność — Czwarty pe­
ryskop. Jelenia Góra: Lot — Zbieg z 
Dartmoor. Marysieńka — Dzieci z je­
dnego podwórka. Tatry — Klęska 
szoiega. Lubomierz: Raj — Siódma za- 
-łona. Leśna: Wir — As wywiadu. Lu­
bań: Wawel — Za Wami pójdą inm. 

: Karpacz: Śnieżka — Dzieci ulicy, s™ 
radów zdrój: Wieniec - Pieśń taj­
gi. Lwówek: Bajka — ■ Lekkomyślna 
siostra. Bogatynia: Nysa — Człowiek z karabinem. Zgorzelec: Grunwald - 
Skarb Tarzana. Kamienna Góra: Sza- 
.-tka — Cygański tabor. Wałbrzych:

■ Polonia — Kulisy ringu. Apollo - 
; Pocałunek na stadionie. Oaza — Na 
’ morskim szlaku. Bałtyk — Ostatni 
‘ etap. Biały Kamień: Zorza — Tehófi.
Dzierżoniów: Piast — Ostatni Motil» 
kanin. Kłodzko: Warszawa — Trzeci 
szturm. Bielawa: Słowianin — Szewc Mateusz. Ludowe — Wielkie nadzieję. 
Ziębice: Wisła — Zakazane piosenki. 
Legnica: Bałtyk — Nikt nie nie wie. 
Bolesławiec: Orzeł — Młodość Maksy­
ma. Lubin — Polonia — Maria Luiza, 
Głogów: Bolko — Statek pułapka ża­
ry: Pioner — Niebo czy piekło. 
licz: Capitol — Urwis Gawroche. No­
wa Sól: Odra — Dżulbars. Zagan. Jedność — Kopciuszek. Góra Sląssa. 
Światowid — Sąd narodów. Strzelin- 
Grażyna — Wiosna. Ząbkowice: Piast 
— Narzeczona z Turkmenii. Bien*' tów: Dar, — Ludzie baz. skrzydeł.

se-
25-kąpielowego jest student 

Bolesław Krzeszewski, zam.
placu Grunwaldzkim 60. Ka­
się na Odrze przy moście

Prawdopodobnie w celach samo- 
bójtisych rzuciła aię dó Odry przy 
elektrowni wodnej obok ul. Dolne 
Młyny nieznanego nazwiska kobie­
ta. Tonąca zatrzymała się przy kre­
cie zapory i wydobyli zaalarmo­
wani funkcjonariusze komisariatu 
rzecznego, nie dawała jednak oeiak 
życia. Lekarz pogotowia stwierdził 
śmierć. Przy denatce nie znaleziono 
żadnych dokumentów.

ŚRODA, 8 CZERWCA 1949 &
5.10 Sygnał czasu. 5.45 Streszczeni« 

wiadomości. 5.20 Koncert dla śwto» 
pracy. 6.00 Dziennik. 6.15 Muzyka. 6.® 
'■minastyka. 6,40 Muzyka. 6.55 Pr®- 

gram dnia. 7.00 Wiadomości. 7.20 W" 
-vka. 8.0Ó Streszczenie wiadómos«;

05 Komunikaty. 8.15 Muzyka. W 
Szkolna gazetka. 9.13 Zapowiedź pro­
gramu. 11-57 Sygnał. 11.40 Audycji 
’szkolna. 11.57 Sygnał cza«>u. 12.04 W- 
domości. 12.15 Przegląd prasy. 12,® 
’. udycja dla wsi. 12.50 Koncert 0» 
‘zkót, 13.30 Muzyka. 14.15 Utwory kompozytorów polskich i rosyjskimi. 
14.50 Muzyka. 15.00 Informacje 
południowej. 13.15 Aktualności.
Informacje. 15.30 Audycja dla dztay 15.50 Muzyka 15.55 Melodie Podlas», 
16.20 Młode taleńty przed ohkrcw- nem. 16,50. Kącik młodzieżowy. W 
Dziennik. 17.15 Melodie operetkowi 1 
filmowe 18.00 Głos mają kobieu, 
18.15 nauka 1 technika. 18.23 Pi™* 
polskie. 18.45 Jeździec miedziany. Dziennik. 19.10 Koncert chopinows» 
w wyk. Jana Eidero. 20.00 wszech»- 
ca radiowa. 20.20 Koncert. 21.00 Dą®: 
nile. 91.25 Audycja ..Szpilek“.
Daleko od Moskwy. 22.00 AIMS’ 
słowno-muzyczna. 22.45 Audycja 
racka. 23.00 Ostatnie wiadomości. -3-d 
Muzyka poważna. 23.50 Program. 24-w 
Hyma.
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Kolorowe narody mają prawo do życia

Ludy Afryki walczą o wolność

PAKYŻ. Z głębi Afryki, z terenów zwanych „krajem rozpaczy 1 
opuszczenia“ nadchodzi wiadomość o kongresie, który odbył idę 
ostatnio w puszczy Abidzanu. AMdżan jest małym miasteczkiem na 
południu francuskiego Wybrzeża Kości Słoniowej w Afryce Zachod­
niej, położonym w pobliżu równika, na olbrzymiej lagunie, nad 
wyhrzeżehi zatoki Gwmejskiej. Cały wieniec wiosek obsiadł lekko 
wzniesione brzegi płytkiej i tylko rojami ptactwa wodnego, rajerów 
purpurowych, srebrzystych kormoranów i bekasynów ożywionej la­
guny Abidzanu. ponad setkami skleconych z gliny i pokrytych si­
towiem chat kolyszę się na. wybrzeżu wyniosłe palmy, w wierzchoł­
kach których wiją kolibry swe misterne gniazda. Na olbrzymich po­
wierzchniach wodnych laguny uwijają się zwrotne łodzie tubylców 
1 ciężkie obładowane wyrobami kraju frachtowce europejskich firm armatorskich.
ŻYJĄ STAŁE W NĘDZY

Kapitalistyczni władcy kolonialni 
czerpak całe stulecia produkty tych 
terenów, według których nazwano 
całe połacie kraju nad zatoką Gwi- 
nejską Wybrzężę Pieprzowe, Kości 
Słoniowej, Złote, Niewolników... 
Wory kolonizatorów zapełniały się 
złotem, diamentami, zyskami z han­
dlu niewolnikami, kością słoniową 
i korzeniami.

Dzisiaj nie ma już kości słonio­
wej, są jednak bogate zbiory orze* 
chów ziemnych, daktyli, kakao, ka­
wy, bawełny i szlachetnego twardo- 
drzewu. Z Wybrzeża Niewolników 
nie załadowuje się już obecnie nie­
wolników do Stanów Zjednoczo­
nych, oparty jednak na wyzysku 
kapitalistycznym system brytyjr 
¿ich i francuskich imperialistów 
kolonialnych ciąży i gniecie prze­
mienione w kulisów kolonialnych 
ludy olbrzymch połaci Afryki.

„Zmuszeni .jesteśmy żyć stale w 
nędzy. Trzyma się nas w niewolnic­
twie, gospodarczym i socjalnym“ —

Bśalt niewolnicy 

na asneryikańskicia statkach
Czasopismo „Nation“ odsłania ma 

Chinacje amerykańskich towarzystw 
okrętowych przy angażowaniu ma­
rynarzy na statki handlowe oraz 
działalność na szkodę skarbu pań­
stwa.

Na South Street w Nowym Jorku 
istnieje agentura, trudniąca się an­
gażowaniem marynarzy. Działal­
ność agentury wydawać się musi 
co najmniej dziwna. Funkcjonariu-

................   I l N ................  ,1
Bez perfum i pudrów 
kobiety żyć nie mogą
Moskwa. Przemysł kosmetyczny 

w ZSRR wyprodukuje w br. czte­
ry razy więcej niż w roku ubie­
głym perfum i wyrobów kosme­
tycznych wysokiej jakości. Zwię­
ksza się ilość fabryk wyrobów 
kosmetycznych i perfumeryjnych.

W Mołdawii założono nowe 
plantacje roślin, dostarczające 
olejków eterycznych. W zakładach 
tego przemysłu wprowadza się 
corąz większą mechanizację.

Linia Maginota
Paryż. — Dziennik angielski 

„Daily Mail“ pedaje w korespon­
dencji z Paryża, iż szajką speku­
lantów francuskich czyniła na 
czarnym rynku wielkie obroty z 
urządzeniami technicznymi zain­
stalowanymi swego czasu na linii 
Maginota. (WK) 

napisał w swym liście do 'Trumana 
specjalny przedstawiciel ludności 
tubylczej Ugandy. Kopie listu zo­
stała przesłana do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

NIEWOLNICTWO XX WIEKU
Po ostatniej wojnie w tropikalną 

puszczę i sawanny afrykańskie, w 
których kapitalistyczni władcy ko­
lonialni utrzymywali przez stule­
cie barbarzyńskie stosunki, wdarł 
się świeży powiew wolności, a fala 
potężnego narodowego ruchu wol­
nościowego, która wstrząsnęła ko­
lonialnym zlepkiem imperialistycz­
nych cięmiężycieli w Azji, odbiła 
się echem również w Afryce.

Setki tysięcy Afrylcańezyków, któ 
rzy łjiorąc Udział w wojnie wyzwo­
leńczej narodów europejskich prze­
ciw barbarzyństwom Hitlera, są­
dzili, że walczą 0 uwolnienie spod 
jarzma kolonialnego, żądają obec­
nie spełnienie danych obietnic. Po 
wojnie kolonizatorzy francuscy 
zmuszeni byli dopuścić reprezen- 

sze towarzystwa odwiedzają póź­
nym wieczorem i w nocy wszystkie 
knajpy portowe i lokale rozrywko­
we Nowego Jorku, gdzie zawierane 
są na miejscu kontrakty służbowe. 
Jasne, że ten i ów marynarz w za­
mroczeniu alkoholowym skłonny 
jest podpisać stawiającemu mu 
wódkę każdy papierek, a m. in. i 
kontrakt.

Podchmielonego klienta odstawia 
agent do biura, gdzie wypłaca mu 
Się natychmiast prowizję w wyso­
kości 12.i więcej dolarów od „sztu­
ki“. Kiedy nowo zaangażowany ma 
ryngrz budzi się nazajutrz, stwier­
dza z przykrością, że statek znajdu­
je się na pełnym morzu i że powie­
wa na nim flaga panamska względ­
nie innej republiki Środkowej A- 
m ery ki.

W rezultacie tych machinacji ar­
matorów, flota handlowa np. Repu­
bliki Panamskiej, której ludność nie 
przekracza cyfry 600 tysięcy, Uczy 
ni mniej ni więcej tylko 1.500 jed­
nostek.

Przez rejestrowanie statków poza 
granicami USA, amerykańskie “to­
warzystwa okrętowe zabijają dwie 
muchy za jednym uderzeniem: za­
mieniają zakontraktowanych mary­
narzy w białych niewolników (po­
nieważ nie podlegają oni ustawo­
dawstwu amerykańskiemu), a zara­
zem uchylają się od opłat na rzecz 
skarbu państwa. (WK).

Kraj rozpaczy i opuszczenia 

zrzuca kolonialne jarzmo 

Jeden poseł na... milion Murzynów

ote »prawa« dane przez kapitalistów

tąntów ludów kolonialnych do par­
lamentu.

Zagwarantowana konstytucją 
Czwartej Republiki równość praw 
dla ludzi wszystkich ras, wygląda 
w ten sposób w praktyce, że gdy na 
50.00Q Francuzów wypada jeden po­
seł do Parlamentu, to równiej jeden 
poseł wypada na milion Murzynów. 
Miejsce zniesionego konstytucją 
niewolnictwa zastąpiła pracą przy­
musowe ludów kolonialnych, za któ 
rą płaci się robotnikowi afrykań­
skiemu 4 franki .’dziennie.

SAMOWOLA KAPITALISTÓW
Od czasu, gdy brutalny amery­

kański imperialista wyciągnął swą 
łapę również po 'Afrykę, a panowie 
z Wall-Street coraz częściej zajmują 
afrykańskie pozycje zachodnio-eu­
ropejskich kapitalistów, wzrosła sa­
mowola kapitalistycznych władców 
w koloniach amerykańskich podże­
gaczy wojennych odgrywa specjal­
ną rolę ogrom przestrzeni konty­
nentu afrykańskiego, który zamie­
rzają oni użyć jako bazę przeciw 
Europie, i opanować ją. Ne skutek 
tych planów, opierających się na 
mniemaniu, żs „kolorowym ludom“ 
Afryki można odmówić praw do 
ludzkiego bytowanie ma się Afryka 
stać jedną ogromną bazą wypado­
wą przeciwko Europie.

KONGRES WOLNOŚCI 
W PUSZCZY

Te imperialistyczne plany i spo­
wodowane nimi zaostrzenie ucisku 
kolonialnego, doprowadziły do o- 
gromnego rozwoju narodowego ru­
chu Wolnościowego ludności afry­
kańskiej. Na czele szerzącego się na 
Czarnym Lądzie ruchu wolnościo­
wego stoi na francuskich terenach 
Zachodniej Afryki — „Afrykański I 
Związek Demokratyczny“, który mi I 
mo, iż powstał dopiero* w roku 1946 
w Bomako, nad Nigrem, liczy już , 
obecnie 3 miliony członków, zrze- i 
szonych w organizacjach miejsco- | 
wyćh. Związek ten stał się organl- * 1 
zacją bojową, jednoczącą wszystkie 
postępowe i demokratycznie nasta­
wione elementy ludności tubylczej.

Więcej synów robotników
i chłopów 

na wyższe uczelnie

PRZEŚLADOWANIA
Kongres „Afrykańskiego Związku 

Demokratycznego“ w Abidżanie od­
był się w okolicznościach, rzucają­
cych ciekawe światło na imperia­
listyczne metody ucisku i wyzysku. 
Kongres, zwołany pierwotnie do 
Bobo Dioulesso, został zakazany 
przez gubernatora francuskiego. 
Władze kolonialne zastosowały wo­
bec ludności tubylczej najostrzejsze 
represje, rozesłano listy gończe za 
delegatami, reprezentującymi 15 
milionów mieszkańców kraju, 13- 
krotnie większego od Francji.

Członków Afrykańskiego Związku 
Demokratycznego wtrącono do wię­

zień, a domy ich podpalono. Dele­
gaci odroczyli Kongres j zebralj się 
w Abidżanie, oddalonym o 900 łan 
od wspomnianego miasta. Tu zno­
wu zaskoczone miéjscqwe władze 
kolonialne odmówiły udostępnienia 
stadionu dla uczestników kolonial­
nych Kongresu, ale wobec ogrom­
nego zjazdu ponad 30,000 delegatów 
zę wszystkich częścj Afryki Zacho­
dniej nie ważyły się zabronić od­
bycia Kongresu.

Ten kongres puszczy Abidzanu 
Stanowił widowisko, owiane naj- 
czarowniejszą, egzotyczną romanty 
ką, Delegaci, wśród których znajdo­
wali §ię robotnicy, nauczyciele, ko­
biety, chłopi i kupcy — przemawiali 
na wielkiej polanie w samym sercu 
tropikalnej puszczy, otoczeni gę­
stym kordonem szybko przez wła­
dze kolonialne zwołanych i uzbro­
jonych w karabiny maszynowe żoł­
nierzy.

Delegaci przemawiali z zaimpro­
wizowanych trybun do zgromadzo­
nych, jako przedstawiciele pozba­
wionej praw i uciskanej ludności

tubylczej Afryki. Zebranie tego 
dziwnego kongresu odbywały się 
z reguły we wczesnych godzinach 
rannych, obrady jednak różnych 
komisji — nocą, gdy choć trochę 
złagodził się palący żar tropikalny 
tego równikowego pasma lądu.

Kongres Afrykańskiego Związku 
Demokratycznego w Abidżanie rea­
sumując dotychczasowe wyniki wśl- 

PROMYK WIELKIEJ NADZIEI
W imponującej i wzniosłej uro­

czystości końcowej 30.000 uczestni­
ków Kongresu Afrykańskiego 
Związku Zachodniego uczciło W 
puszczy Abidżąnu 25 rocznicę śmier­
ci Lenina. Imię i wielkie dzieło 
nauczyciela wszystkich ludów, któ­
re z ujarzmienia i bezprawia weszły 
na drogę wolności, znane są rów­
nież dobrze ludom Afryki. Do 
„kraju rozpaczy i opuszczenia“, do 
ponurych puszczy „ciemnej Afryki“ 
wdarł się świetlny promyk wielkiej 
nadziei. W. lepiankach odległych 
wiosek niezmierzonego kontynentu 
spotyka się obrazy Lenina i Stalina. 
Ich pisma odczytywane są na pu­
blicznych zebraniach przez przy­
wódców związkowych ludności, któ­
ra na skutek reżimu kolonialnego

Miast® bez zaułków 

w powodzi światła

11 milionów świec pali się co noc nad Moskwą

Wieczorem niebo nad Moskwą roe 
jaśnta tysiącem mieniących się 
kolorami tęczy świateł, któ­
re zlewają się z sobą, tworząc ogrom 
ny jarzący się wachlarz Widać je 
w promieniu dziesiątków kilome­
trów od Moskwy. Przez całą noc na 
ulicach, placach i autostradach sto­
licy płonie 42 tysiące potężnych 
lamp elektrycznych i reflektorów 
o sile 11 milionów świec.

Całe to bezbrzeżne morze świa­
teł co noc wbuah# w jednej; chwili, 
jak gdyby za dotknięciem różdżki 
czarodziejski ej..,

Moskwa jest miastem światła — 
nie spotkanie tu ciemnych pereferii, 
ani tonących w mroku zaułków.

Dyżurni wszystkich rejonów 
„Mosgorscrwiet“ przekręcają kon­
takty. T w jednej chwili na ogrom­
nej przestrzeni zapalają się 42 ty­
siące lamp. Centralne szosy, gwarne 
place, ulice, parki, skwery toną w 
powodzi oślepiającego światła. Wi-e- 
IcStilomctrowe sznury wysokich siu 
pów metalowych z umieszczonymi 
na nich lampami., rozchodzą się zło 
tymi strzałami na wszystkie stromy. 
Szerokie okna wystaw sklepowych 
są jaskrawo oświetlone, na rekla­

mach i szyldach, przebiegają róż­
nokolorowe błyskawice neonów.

Czerwona litera „M'‘ Dłonie przy 
wszystkich wejściach do metra.

Na skrzyżowaniach ulic sączą 
miękkie światło ckrągłe kule élefc- 

„tryeana wskazując przejścia przez 
jezdnię.

Przez rzekę Moskwę, wzdłuż no­
wych, pięknych mostów ciągną się 
luki świetlne. Granitowe bulwary 
nadbrzeżne przeistoczyły się w ale­
je światła, wysokie reflektory rzu­
cają snopy świateł na Piec Czerwo­
ny.

Ned stolicą ZSRR wstała élektry- 
cane zorze.

Ne tle tej wspaniałej panoramy 
świetlnej uwypuklają się rubinowe 
gwiazdy umieszczone na szczytach 
wież prastarego Pałacu Kremlow- 
skiego, stanowiąc jak gdyby świe­
tlistą koronę Moskwy w porze no­
cnej.

Ale oto zbliża sie brzask nowe­
go dnia.

Elektryczne światła bledną, nad? 
chodzi pora ich gaszenie. Ale do 
tego nie są już potrzebni rejonowi 
dyżurni. Jedno naciśnięcie guzika 
w centralnym punkcie dyspozycyj- 

ki ludu afrykańskiego przeciw ko­
lonialnemu uciskowi i ustalając no­
we praktyczne zadanie tej walki, 
stał się hasłem narodowego ruchu 
wolnościowego ludów Czarnego 
Lądu. Rezolucja, powzięte przez de­
legatów powitała z radością w swej 
części politycznej, ogromny wzrost 
sił demokratycznych na całym świe 
cle i wyraziła głębokie przekonanie 
afrykańskich ludów o ostatecznym 
zwycięstwie nad obozem imperiali­
stycznym. Kongres wysłał pismo z 
pozdrowieniami do Komunistycznej 
Partii Francji i wyraził solidarność 
ludności tubylczej Afryk; Zacho­
dniej z francuską klasą robotniczą 
w jej bohaterskiej walce z amery­
kańskim imperializmem.

składa się ciągle w 90 proc, z anal­
fabetów.

Gdy 30.000 uczestników kongresu 
W puszczy Abidzanu powracać za­
częło do ojczystych terenów, do 
Dakąru i Saint Louis na zachodzie, 
do Sudapu na północy i Dahomey 
na wschodzie, aby w miastach por­
towych Zatoki Gwlnejskiej, w wio­
skach Senegalu, Nigru i Volty pro­
wadzić z podwójnym zapałem dal­
szą walkę o prawa do życia — pe­
wien stery delegat z Senegalu tak 
powiedział:

„Nasza walka przeciwko kolonial­
nemu uciskowi i narodowy ruch 
wyzwoleńczy ludów afrykańskich 
sa dla imperialistycznych koloniza­
torów Jak gdyby skorpionem ne 
piersi — da on nauczkę imperial!* 
storn!“ 

nym Rady Miejskiej i — gaśnie świs 
tło w całym mieście.

Specjalna aparaturę ounktu cen­
tralnego nie tylko wtacza i wyłącza 
prąd le® sygnalizuje również itój- 
mniejsze uszkodzenia i wskazuje ich 
miejsce.

Coraz jaśniej płoną ospie Mos­
kwy, coraz bardziej rozszerza się 
sieć lamp ulicznych. W roku 1948 
w mieście zainstalowano około 4 
tys. nowych lamo eletctrvcmych. Na 
wielu ulicach i płacach stolicy uka­
zały się nowe lampy a matowego 
szkła, dające światło rozproszone. 
W roku bieżącym stolica ZSRR 
otrzyma 5 tysięcy lamp — refle8rto- 
rów lustraanycii.

Nowe skwery 1 bulwary zdobią 
granitowe słupy pieotolampowe. Ta 
świetlisto kiście matowych lamp 
dają pidkny efekt.

W końcu powojennego planu pię­
cioletniego ulice moskiewskie o łą­
cznej długości 1.300 km oświetlać 
będą 53 tysiące lamp, (ag)

m roas»

Swoją drogą nie może to być przypadkiem, 
że spotykam w swym życiu ludzi wyjątkowo 
wartościowych, nieprzeciętnych, chociaż tak 
różnych i że oni właśnie odnajdują we mnie 
te zalety, które dla zwykłych tuzinkowych 
mężczyzn pozostają niedostrzegalne.

Po powrocie do domu zatelefonowałam do 
Tota. Oczywiście nie przyznał mi się, że.był 
u niej, gdy zaś zaproponowałam, byśmy się 
spotkali o szóstej na fajfie u państwa Ledó- 
chowskich, zgodził się bez najmniejszego za- 
jąknienia, chociaż na własne uszy słyszałam, 
jak umawiał się z tą wydrą do kina właśnie 
na szóstą. Widocznie czuje jeszcze przede mną 
mores. Nic mu to zresztą nie pomoże. Gdy się 
już wszystko wyklaruje, opowiem komu trze­
ba o tych tygrysach. Wyobrażam sobie przez 
ile miesięcy Toto nie będzie mógł pokazać się 
nie tylko w Klubie Myśliwskim, lecz w ogóle 
w Warszawie.

SOBOTA
W głowie mi jeszcze huczy od myśli, któ­

rych ani zebrać, ani uporządkować nie 
umiem. Tyle naraz strasznych i wstrząsają­
cych wiadomości!

Nareszcie ta podła kobieta zdjęła maskę. 
Nie mogłam uwierzyć własnym uszom, gdy 
słuchałam tej rozmowy. Gdyby nie obecność 
Freda, nie wiem, co zrobiłabym. Może popeł­
niłabym jakieś nieobliczalne głupstwo. Była 
przecież chwila, gdy chciałam zbiec na dół, 
gdv chciałam telefonować po policję...

Będę się starała opisać wszystko z jak naj­
większą dokładnością. A więc już o godzinie 
dziesiątej rano Fred zadzwonił z zawiadomie­
niem, że wkrótce u miss Norman ma być ten

człowiek, któremu onegdaj postawiła czter- 
dziestoośmiogodzinne ultimatum. Uważał, jak 
żesz słusznie, że rozmowa ta przedstawiać bę­
dzie dla mnie bardzo wielkie znaczenie.

Ubrałam się czym prędzej i w niespełna 
dwadzieścia minut byłam już u niego. Gdy 
wychodziłam z domu Jacek golił się w ła­
zience, gwiżdżąc jakąś melodię. Czyż mogłam 
przewidzieć, że miss Normann właśnie z nim 
jest umówiona?! Ale nie będę wyprzedzała 
wypadków.

W pokoju miss Normann panowała cisza. 
Fred również zdawał się być podniecony nie­
zwykłością sytuacji. Nie powiedział mi o tym, 
lecz przewidywał widocznie, że miss Normami 
wezwała mego męża. Obecność Freda była mi 
wielką pociechą i ukojeniem. Każda kobieta 
zrozumie, co przez to chciałam powiedzieć. 
Bliskość silnego, odważnego i rozumnego 
mężczyzny dla każdej kobiety zmniejsza po­
czucie niebezpieczeństwa do minimum.

Siedzieliśmy w milczeniu, przy czym ka­
żde z nas przyciskało do ucha jedną z dwóch 
słuchawek. Wreszcie o godzinie jedenastej, 
czy może kilka minut po jedenastej na dole 
rozległo się pukanie do drzwi, i krótkie „come 
in“, rzucone przez miss Normann.

Od razu poznałam głos Jacka. Mówił:
— Zdaje się, że jestem punktualny. Je­

stem do dyspozycji pani.
Ponieważ mówili po angielsku do końca 

nie mogłam ustalić, czy zwracają się do siebie 
per ty, czy per pan, czy pani. Angielskie 
„you“ może oznaczać zarówno jedno, jak i 
drugie. Sądząc jednak z ogólnego tonu roz­
mowy, mogłam wywnioskować, że Jacek ra­
czej starał się zachować najbardziej oficjalną 
formę, podczas gdy ona chciała nadać rozmo­
wie ton poufalszy. Przynajmniej na początku. 
Postaram się jak najdokładniej powtórzyć to, 
Cg usłyszałam. Otóż miss Normann odpowie­
działa swobodnie:

— Tak długo i tak cierpliwie czekałam na 
pańską decyzję, że te kilka minut nie robi 
już różnicy. Proszę, niech pan siada. Tu są 
papierosy. Blado pan wygląda. Doskonale 
zrobiłaby panu teraz Sycylia. W nadziei, że 
razem tam już pojedziemy, telefonowałam 
nawet do biura podróży z zapytaniem o po­
łączenie. Może kieliszek koniaku?...

Fred ścisnął mnie za rękę:
— Ona kłamie. Wcale nie telefonowała do 

biura podróży.
Jacek zaśmiał się nienaturalnie:
— Chyba pani żartuje?... Przecież decyzję 

swoją zakomunikowałem pani już od dawna. 
Kocham swoją żonę i nie mam najmniejszego 
zamiaru rozstawać się z nią nie tylko na zaw­
sze, ale i na krótki bodaj okres. Czy pani ro­
zumie, że ją kocham?!

— Owszem. Dla mnie to jednak nie zmie­
nia sytuacji

— Nie zmienia? Traktować to mogę jedy­
nie jako dowcip. Cóż przyszłoby pani z tego, 
gdybym nawet wrócił do pani, skorojiie mógł 
bym w sobie zbudzić żadnych innych uczuć, 
oprócz...

Urwał, a ona podpowiedziała:
— Oprócz nienawiści?... Widzi pan, jak 

pan to słusznie kiedyś zauważył, nie należę 
do kobiet banalnych, szablonowych. Właści­
wie mówiąc, byłoby to dla mnie zupełnie obo­
jętne, jakie uczucia pan dla mnie żywi. Prze­
cież ja również nie twierdzę, że pana kocham. 
A może pan sądzi inaczej?

— Nie zastanawiałem się nad tym — 
mruknął Jacek.

— Jako nad rzeczą, która pana nie obcho­
dzi?... Otóż nie kocham pana. Po prostu chcę 
mieć pana przy sobie i dla siebie. Nazwał pan 
to kaprysem. Mniejsza o to. W każdym razie 
rozporządzam środkami, które umożliwiają 
mi realizację tego kaprysu.

— Myli się pani — zaprzeczył twardo. —• 
Może pani mnie zmusić jedynie do... usunięcia 
się z areny.

— Ach, jakież to nierozsądne —r zaśmiała 
się. — Zależy panu na uniknięciu skandalu, 
na osłonięciu opinii swojej obecnej żony, nie­
prawdaż? I cóż pan uzyska przez samobój­
stwo? Nie, mój drogi. Niech pan nie będzie 
dzieckiem. Zna mnie pan przecież o tyle, że 
nie zawahałabym się do skandalu wywołane­
go przez pańskie samobójstwo, dorzucić paru 
informacji, wyjaśniających podłoże tego kro­
ku. Nie, przyjacielu. To nie jest żadne wyj- 
śde.

(Qąg daú&a- nastąpi)
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Rrzebłyski 

dobrej klasy 

w meczu old*boyów 
Ruch-AKS 

3st (ł.-o#
Hajduki, (bkm) Mecz pił­

karski Sparta—team RUCH-AKS 
poprzedziło spotkanie old boy ów 
obu klubów. Wygrali hajduczanie, 
w których szeregach grało kilku 
byłych reprezentantów Polsku 
Niewiele tam było footballu par 
excellence, brakło przede wszyst­
kim szybkości w poszczególnych 
akcjach, ale też — cq pragniemy 
z naciskiem podkreślić — widzie­
liśmy u „starszych panów" kilka 
zagrań rzadko dziś spotykanych 
na meczach pierwszej ligi.

Wiek i tuszą krępowały szyb­
kość poszczególnych graczy, ale 
nie stracili oni zrozumienia dla 
gry zespołowej. Bardzo piękne jej 
próbki dali Peterek, Wodarz, 
Dziwisz, S żaton i inni. Stary 
„rep" Peterek pokazał nadto jak 
należy się ustawiać przy korne­
tach i jak należy strzelać wolne, 
a Wodarz popisał się kilkoma 
klasycznymi dośrodkowaniami 
najlepszej marki. Szkoda, że ma­
ją tak niewielu naśladowców 
wśród dzisiejszych czołowych gra 
CSyeee

Ma ringach bokserskich Śląska
Wysoka porażka Górnika Ruda 

z Siemianowiczanką 2 :14
BKS Biała i Metalowiec Mikołów wygrywają

Siemlanowiczanka. (woj) W towa 
rzyskim spotkaniu pięściarskim, Sie 
mianowiczanfca rozgromiła Górnika 
z Rudy 14:2. przy czym Jedyne dwa 
punkty goście zdobyli walkowerem. 
Przed oficjalnym spotkaniem, od­
była się1 walka eliminacyjna o pra­
wo startu w pierwszej drużynie, po­
między dwoma zawodnikami Sło­
mianowi cza nki Friedrichem i Maj- 
chrzykiem, która zakończyła się wy 
niklem remisowym, przy czym wer­
dykt ten krzywdzi Friedricha.

Prenumerata miesięczna z odbiorem 
na miejscu w Katowicach 90 ziotycn 
— z przesyłką pocztową 110 zloty™ 
— 7. odnoszeniem do domu 130 złoty™. 
— PKO Katowice IłI-4950. Dział Ogło­
szeń: Katowice, ul. 3 Maja 12. Tele­
fon 309-73. Wewn. 03. PKO Katowice 
U1-4830.

Redaguje: Kolegium Redakcyjne. 
Redakcja Katowice, ul. Młyńska »• 
Centrala telefoniczna Spółdzielni wy­
dawniczo , Oświatowej „Czytelnik 
309-73; wewnętrzny: sekretariat ovo 
kronika 005, telefon nocny 003. wy«- 
„Wieczór" 007, dział sportowy w- naczelny redaktor 311-34. — Rękop 
sów nadesłanych nie zwraca się.
Przyjmowanie stron między11 — 12 codziennie. Administracja wy­
dawnictw: Katowice, ul. Młyńską -, 
tel. wewnętrzny: kierownik 009 d»»’ 
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Wyniki od wagi muszej do cież- 
łdej: (na pierwszym miejscu zawo­
dnicy Siemianowiczanki): Greń er 
wypunktował Szurlója, Guzy zno. 
{rautował Wranioke. a Kołodziej 
Chluszczyka Morys wygrał na pun­
kty ze Stalcem. Spalék wygrał na 
skutek dyskwalifikacji z Zorembi- 
kiem, Waśko znokautował Mazura, 
Pyka oddał punkty walkowerem a 
Tomanek wygrał w 1 rundzie przez 
kio. i z Hankiem.

METALOWIEC MIKOŁÓW — 
ZRYW KOCHŁOWICE 12 : 4

Mikołów, w. przyjacielskim spot­
kaniu bokserskim. Metalowiec Mi­
kołów. pokonał wzmocniony zawo­
dnikami: Kjótlorgem z Huty. Pokój, 
Waloszkiem z Batorego i Botorem z

Ogłoszenia

ZGUBIONO książeczkę broni oraz In­
ne dovioäy na nąBwisko Piotrowski 
Michał.' Bytom, Witczaka 116. 5976g

941 «® mí®Eia@gae<e Awagaláee Kr-sag^Ssi

Nie pomogły wysiłki Numy, który pracował cięż­
ko, aby zepchnąć statek z mielizny. Dziób tkwił 
silnie w piasku mielizny w zupełnym bezruchu a 
w międzyczasie podpłynęli doń z okrzykami trium­

fu piraci.

. Byliby uszli pogoni, gdyby nie 
niezaradność Agapita przy sterze. 
Nie miał on doświadczenie żeglar­
skiego, więc cóż się dziwić, że statek 
ugrzązł na mieliźnie.

464)

Przez dzień cały sie uwijał, 
Wiele pracy miał w gospodzie, 
Bowiem na obiady mnóstwo 
Ludzi tam przychodzi co dzień,

Tu wołają, tam stukają, 
Panie starszy! Prędzej nieco! 
Froncek zbiera zamówienia 
I noże mu z ręki lecą ,,.

Dla mnie rosoł! — rzeki gość jakiś 
I popatrzył nieco krzywo.
Raz kotlecik! Czy są flaczki?
Pan przyniesie większe piwol

Nowy zawód Froncek znalazł, 
Chociaż mu na płacz się zbiera 
I w gospodzie już spółdzielczej 
Pomocnikiem jest kelnera.

i dziennika zachodniego

Niedziela niespodzianek w Lidze śląskiej

Górnik Knurów pewnym wicemistrzem

Tabela bez większych zmian 

Chropaczów na straconej pozycji

KATOWICE (s). Przedostatnia 
niedziela piłkarska w A klasie 
Wydzielonej przyniosła kilka nie­
spodzianek, które jednak nie mia­
ły większego wpływu na układ 
tabeli. Jedynie dzięki zwycię­
stwom — Górnik Knurów zapew­
nił sobie tytuł wicemistrza Ślą­
ska, zaś Związkowiec Żywiec od­
sunął od siebie widmo „marude­
ra" Ligi śląskiej.

Do największych niespodzianek 
dnia należała niewątpliwie wy­
soka porażka Górnika Janów w 
Rydułtowach 4:0 (2:0). Wpraw­
dzie goście wystąpili w składzie 
osłabionym, jednak wynik meczu

Ruchu, kochłowidki Zryw 12:4. Wy­
niki: musza — Nowrot (Z) przegrał 
przez techn. k.o. w pierwszym star 
ciu 0 Michalskim. Kogucia — Kie- 
cler (Z) uległ na punkty Bielikowi. 
Kogucia II: — Kapleta (M) znokau­
tował Grucę, Lekka — Kotiere (Z) 
przegrał z Waloszkiem Półśrednia 
— Graniger wypunktował Drozda. 
Półśrednia II — Bether (M) po naj­
ładniejszej walce dnia uległ na 
punkty Waleczkowi. Średnia — Ma­
giera (Z) poddał sie Zilee. Półciężka 
— Botor wypunktował Filipczyka. 
M ringu sędziował Borgula, na pun
BKS BIAŁA — OGNIWO — PIAST 

CIESZYN 10:6
Bielsko (sf). Pięściarzy Białej* 

•odnieśli piękny sukces, zwyciężając 
ósemkę cieszyńskiego Ogniwa 10:6. 
Mecz rozegrany został na wolnym 
powietrzu. Wyniki: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy BKS Biała): W 
muszej Gąsowski pokonał na pun­
kty Niemca. W koguciej Mleczko 
wygrał z Milewskim. W piórkowej 
Hardedki przegrał z Widzikiem. W 
lefldkiej Obruśnik wypunktował Hał 
czyńskiego. W półśredniaj Kupczak 
przegrał w I starciu przez k.o. a Pu 
kasem. W półśredniej II Golica uzy 
skał punkty w.o. z powodu nadwagi 
Chromika. Walka towarzyska dała 
wynik remisowy. W średniej Barut 
został w II starciu znokautowany 
przez Jakubca. W ciężkiej Komurek 
wygrał z Matlochem w I rundzie 
przęez k.o. W ringu sędziował 
Gburśki, na punkty Markowski. 

świadczy, że nie posiadają oni 
potrzebnych • do spotkań o wej­
ście do II Ligi rezerw. Zwycię­
stwo Rydułtów było zasłużone, 
chociaż może za wysokie. Gdyby 
miejscowi wykazali podobną for. 
me w poprzednich spotkaniach, 
niewątpliwie zajmowaliby lepszą 
lokatę w tabeli.

Inną niespodzianką było zwy­
cięstwo Pogoni Katowice w Ra­
dlinie nad miejscowym Górni­
kiem I b 2:0 (1:0). Sukces kato- 
wiczan jest tym bardziej warto­
ściowy, że w obecnych mistrzo­
stwach na boisku Radlina n e wy­
grała dotychczas żadna drużyna. 
Mecz ten potwierdził tezę, że naj­
mocniejszym punktem Pogoni jest 
linia defensywy. Boczni pomocni­
cy stoją zawsze na wysokości za­
dania i rozumieją swoje znacze­
nie w systemie WM.

Przez swoje zwycięstwo nad 
Siemianowiczanką 2:0 (0:0) Związ­
kowiec Żywiec wykazał wszyst­
kim niedowiarkom, że jego do­
bra forma nie jest przypadkową, 
bo nie można mówić o szczęściu, 
gdy drużyna zdobędzie w 7 spot 
kaniach 12 punktów. Na uspra­
wiedliwień e gości należy zazna­
czyć, że Siemianowiczanka wy­
stąpiła bez kilku zawieszonych 
zawodników.

Wyniki dwóch pozostałych 
spotkań były wykładnikiem sto­
sunku sił. Górnik Knurów, który 
pokonał Górnika Chropaczów 3:0 
(2:0), zasłużył na tytuł wicemi­
strza Ligi Śląskiej. Może druży­
na ta posiadałaby większą ¡ilość

Rusxtgfa- teesSsetwam A Mess® 
Pogoń Ib nie straciła seta 

w sisecz&s iMÄ Ofefslro

Katow.ee (woj). W spotkaniu o 
mistrzostwo klasy A drugi zespół 
katowickiej Pogoni rozprawił się 
gładko z bielskimi kolejarzami, 
wygrywając wszystkie gry i nie 
oddając ani jednego seta.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Pogoni): Moils — Pta­
siński I 6:1, 6:1, Jasiński — Pta­
siński II 6:0, 6:2, Tatarczyk — 
Wójcik 6:1, 6:1, Grzelecki — Woź 
niak 6:2, 6:1, Mo glinicka — Wój­
cikówna 8:6, 6:2, Cieszewski — 

Ale uciekinierów nie łatwo było ubezwładnić. Nurno 
pochwycił potężną reję i operował nią jak słomką, zwa­
lając napastników do wody. Agapit sekundował mu 
dzielnie, posiłkując się żelaznym drągiem.

Chorzów. Na stadionie AKS-u w 
Chorzowie odbyła się bardzo cie­
kawa impreza, zorganizowana 
przez sekcję motocyklową tego klu 
bu, a nosząca nazwę „Gymkhany 
motocyklowej“ o mistrzostwo Ślą­
ska juniorów. Zawodnicy mieli do 
przebycia 20 przeszkód, z których 
niektóre należały do rzędu najtru­
dniejszych, wymagających dużych 
umiejętności kierowcy i wytrzyma 
łości maszyny.

Mistrzostwo Śląska juniorów zdo 
był E. Salwa (AKS) przed swymi 
kolegami klubowymi Owczarkiem, 
Ciosińskim i Dziubą oraz Pieczką z 
Pogoni i Muszerem z piotrowickie- 
go Zrywu. W pozakoinkursowej je- 
ździe figurowej (akrobacja) pierw­
sze miejsce zdobył Owczarek (AKS) 
przed Ciosińskim, Skorupą i Dziu­
bą — wszyscy z AKS.

Seniorzy przy takich samych wa 
runkach rozegrali konkurencje -o 
.nagrodę i tyituł najzręczniejszego 
motocyklisty śląskiego. Wygrał ŹSY- 
dek (Polonia - Górnik Piekary) 
przed Bystrym H. i Bystrym E. ze 
Zrywu Piotrowice.

Na starcie gymkhany stanęli za­
wodnicy siedmiu klubów motocy­
klowych Śląska. Nagrody i dyplo­
my wręczył zawodnikom prez, mia 
sta Polczyk, Nagrodę dla najstarsze

punktów, a może i lepszą lokatę 
w tabeli, gdyby zawodnicy odzna­
czali stę większą bojowością i 
twardością.

Górnik Katowice wygrał, zde­
cydowanie ze swoim imiennikiem 
z Piekar 4:2 (2:0). Początkowo 
wydawało się, że piekarski zespół 
wyszedł nareszcie z kryzysu i 
skompletował właściwy skład. Po 
jednym z niesportowych zajść na 
meczu w Piekarach trzech czoło­
wych zawodników Górnika zosta­
ło zawieszonych i drużyna znaj­
duje się przed nowym proble­
mem.

® Reprezentacja piłkarska Opola 
rozegrała w drugi dzień świąt mecz 
z reprezentacją powiatu opolskiego, 
który zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1 (0:0). Bramkę dla Opola 
strzelił Stotko, dla powiatu Gach. 
W przedmeczu juniorzy Budowla­
nych pokonali juniorów Kolejarza 
2:0 (1:0)'. (T)

Epilog brutalnej napaści
Ukarane chuligaństwo 

publiczności i graczy 
częstochowskiego Włókniarza

Częstochowa (łk). W obecności 
przedstawicieli PZPR, Związków 
Zawodowych, MO i UB, odbyło 
Się tu nadzwyczajne zebranie za­
rządu Częstochowskiego Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej, na 
którym rozpatrywana była spra­
wa brutalnej napaści na zawodni­
ków i sympatyków Gwardii Wie­
luń, po meczu z Yictorią.
Po wysłuchaniu zeznań licznych 

świadków, władze okręgu posta-

Jucha 6:1, 6:2, (Markiewicz — 
Then 6:0, 6:2. Gry podwójne: Li­
ds, Jasiński — B-cia Ptasińscy 
6:0, 6:3, Tatarczyk, Grzelecki — 
Wójcik, Woźniak 6:3, 6:1, Cie- 
szewsfci, Odorkiewicz —■ Jucha, 
Then 6:1, 6:1. Gra mieszana: Mo- 
gilnicka, Jasiński — Wójcikówna, 
Ptasiński 6:3, 6:0. Na skutek nie 
stawienia się jednej zawodniczki 
gości, Pogoń uzyskała dwa punk­
ty walkowerem.

Akcja szkoleniowa »WIECZORU«
Uczymy sią przepisów 

gry w piłkę nożną 

Zaczynamy od „.spalonego”

Katowice (s). W jednym z po­
przednich numerów zamieściliśmy 
artykuł pt. „Sędziowie piłkarscy 
o sobie“. W artykule omawialiś­
my powody, na skutek których 
sędzia może prowadzić zawody na 
słabym poziomie. Między innymi 
pisaliśmy: „Sędzia może prowa­
dzić zawody źle, gdy zostanie po­
denerwowany i wyprowadzony z 
równowagi przez okrzyki i gwiz­
dy publiczności, która nie znając 
przepisów gry kwestionuje jego 
słuszne orzeczenia.“

Nie dziwimy się, że bardzo du­
żo osób, znajdujących się podczas 
meczu piłkarskiego na boisku, nie 
zna dokładnie przepisów sędziow­
skich. Nie są one bowiem naucza 
ne ani wykładane na żadnej uczel 
ni, przez którą przechodzimy w 
ciągu naszego życia. Co gorsza, 
mało znajdziemy klubów piłkar­
skich, gdzie przepisy gry w piłkę 
nożną są omawiane podczas ze­
brań i schadzek i sympatycy tej 
gałęzi sportu nie mają możliwości 
pogłębiania swoich wiadomości w 
tym kierunku. Musimy się rumie 
nić pisząc, że w naszych zespo­
łach, nawet ligowych, znajduje 
się bardzo, bardzo dużo zawodni­
ków, nie znających obowiązują­
cych ich przepisów. Ta właśnie 
nieznajomość jest główną przy-

no wiły: a) za brak porządkowych 
w czasie meczu zarząd. Victor:« 
zostaje ukarany surową naganą; 
b) za nieporządki na boisku (pu­
bliczność za bramkami itp.) Vic­
toria zostaje ukarana grzywną 
10.000 zł; c) za szowinistyczne 
zachowanie się publiczności i po­
turbowanie przez tę ostatnią łącz­
nie z zawodnikami Victorii za­
wodników Gwardii, boisko Włók­
niarza przy ul. Narutowicza 80, 
zostaje zamknięte aż do odwoła­
nia; d) zawodnik Victoräi — Łata, 
za podburzanie do napaści, zosta­
je ukarany dożywotnią dyskwali­
fikacją; e) zawodnik Victorii — 
Garus II, zostaje zawieszony aż 
do czasu konfrontacji z zawodni­
kami Gwardii i wyjaśnienia jego 
roli w czasie zajść; f) zarząd Oz. 
OZPN wyraża uznanie — dyr. ła­
niemu, Licziberskiemu, Szorowi i 
Malcowi za sportową i, obywatel­
ską postawę przez interwencję 
podczas zajść w obrębie boiska. — 
Zajścia poza boiskiem są przed­
miotem dochodzeń prokurator­
skich.

Na marginesie tej sprawy war­
to zaznaczyć, że kilku działaczy 
sportowych w trakcie prowadzo­
nego dochodzenia odmówiło ze- 

o ich podejściu do haniebnego 
czynu kibiców częstochowskich.

Odnośnie do samego zajścia teraz 
dopiero można stwierdzić, .że na­
pad na zawodników Gwardii miał 
charakter zorganizowany, o czym 
świadczy fakt, że sprawcy mieli 
już uprzednio przygotowane ka­
mienie i kawałki szkła, którymi 
później obrzucili odjeżdżający sa­
mochód. 

Udana impreza chorzowskiego AKS*y 
Junior Salwa mistrzem Śląska 

w gymkhauie motocyklowej

czyną wszelkiego rodzaju niepo­
rozumień, awantur i bójek.

Kończąc nasz artykuł pisaliśmy 
„postanowiliśmy umieszczać w »» 
wnych odstępach czasu interpre- 
tację przepisów gry w piłkę n* 
ną, czym na pewne zainteresuje 
się niejeden z naszych Czytelni- 
ków”.

Dzisiaj zawiadamiamy, że pierw 
szy odcinek interpretacji ukaże 
się już w jutrzejszym numerze 
„Na pierwszy ogień“ pójdą posta- 
mówienia o „spalonym". Wydaje 
nam się, że ten punkt jest naj. 
ważniejszym z przepisów. Wypa­
dek spalonego zachodzi na boisku 
najczęściej i musimy przyznać, że 
najwięcej właśnie kibiców co do 
niego się nie orientuje. Jeżeli któ 
ry z naszych Czytelników nie bę- 
dzie mógł zrozumieć naszych in- 
terpretacji — prosimy o przeka­
zanie nam swoich wątpliwości, 
które postaramy się wyjaśnić.

A więc uczymy się przepisów 
gry w piłkę nożną.

się 
<lo- 
pil- 
mi-o

ZOZPN
Górni-

Górnik Czeladź zamierza 
w najbliższym czasie 
sportowe pionu Górni-

szczyptorńiaka, o mistrza-

Notetoik spwfowz

• W ubiegłym ty 
godniu odbyła 
17-minutowa 
grywka meczu 
karskiego 
strzostwo 
pomiędzy 
kiem Sosnowiec a 
Sarmacją Będzin. 
Do 73 minuty gry wynik był nie­
rozstrzygnięty 3:3. W dogrywce 
Górnik strzelił bramkę przez Gło­
wackiego w 32 minucie gry. (cis)

9 ZKS 
urządzić 
igrzyska 
ków. (cis)

9 Mecz 
stwo klasy B pomiędzy ZKS Bu­
dowlani Bytom a Górnikiem Za­
brze zakończył się wynikiem 9:3. 
Zwycięskie bramki dla Budowla­
nych zdobyli: Placki 5, Witkowski 
2, Przybylski i Szymański po 1. Dla. 
Górnika Pogolonka 2 i Matejek 
1. Sędziował dobrze Borys, (woj)

. 9 L. Z. S. „Pogoń" Imieliny;,to# 
żyna piłki nożnej zakończyła mecze 
o mistrzostwo śląskiej C klasy, gru- ‘ 
pa II, zdobywając bezkompromiso­
wo pierwsze miejsce ze stratą tylko 
2 punktów. Obecnie drużyna pliki 
nożnej poszukuje przeciwników i to 
na miesiące czerwiec i lipiec br.

Wyścigi dla wszystkich 
na rowerach I hulajnogach 

urządza Górnik Rybnik
RYBNIK (Sm). ZKS Górnik Ry­

bnik organizuje w dniu 19. VI. 
1949 r. wielkie wyścigi kolarskie dla 
stowarzyszonych i niestowarzyszo- 
nych na rowerach turystycznych 
(zwykłych). Są to pierwsze po woj­
nie tego rodzaju wyścigi.

Organizatorzy tej imprezy prze­
widzieli dużo cennych nagród dla 
zwycięzców wyścigu, który odbędzie 
się na trasie zamkniętej. Przewidy­
wane są biegi dla młodocianych na 
trasie 1600 m na hulajnogach i na 
małych rowerach.

Dla wszystkich zawodników do 
lat 18 trasa wynosi 10 km, od 18 do 
40 lat trasa wynosi 20 
wyżej 40 lat 10 km.

Początek wyścigów o godz 15. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 18 
czerwca 1949 r. godz. 14 Sławik An­
toni — Rybnik, Rybnicka Fabryka 
Maszyn — Sekretariat.

oraz po-km

go zawodnika zdobył 47-letni moto 
cyklista AKS Leopold Salonek.

Chorzowska impreza wykazali, 
iż próby zręczności jazdy na moto* 
cyklu cieszą się dużym zaintereso­
waniem ze strony zawodników 1 
gromadźą coraz więcej widzów. * 11

Katow.ee

